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BRACIA SROKOWIE Codziennie świeżo palone mieszanki KAW, spe- 
cjalne mieszanki HERBAT chińskich i angielskich. 

Towary kolonjalne, spożywcze i delikatesy- 
ON Owoce Południowe, Konserwy Rybne i Jarzynowe. 


Wina mszalne, koniaki, likiery, 


KRAKOW, ul. Szewska L. 2. Telefon 118 16. wódki krajowe i zagraniczne. 
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| Gdzie możesz najpewniej i najkorzystniej ulokować swe oszczędności? N 
W 


Powiatowej Komunalnej Kasie Oszczędności 
| w Krakowie — ul. Pijarska 1 — założonej w 1882 r. 


Płaci ona od złożonych wkładek oszczędnościowych w złotych 5—5!/⁄ %, w złotych w złocie | 
4—5/, zależnie od wypowiedzenia. — Rachunki bieżące oprocentowuje na 4, — Narosłe od- | 
setki dopisuje kasa co pół roku do kapitału i tak powiększoną wkładkę oprocentowuje dalej. | 

Bezwzględna tajemnica wkładek ustawowo zapewniona. Suma wkładów oszczędn. przekroczyła 
| już 23.000.000*— zaś ilość osób lokujących tu swe oszczędności 30.000. — Za bezpieczeństwo 
i wkładów daje pełną porękę powiat krakowski i majątek kasy wynoszący 4.000.000*— y 
x 


Konto czekowe w P. K. O. N+400.347. 


Fabryka wędlin LOWOOWTWULWIWNUWUPOO O LLU 


Poleca na święta znane ze 


MLERSANORA GRABOWSKIEGO zyęj „dobroci szynki, kietoasy 


karczki i wszelkie wyroby ma- 
sarskie. 

Dła kupców i pensjonatów wysyła 

paczki żywnościowe 5 i 10 kg. 

AATAOOADBOAVAROANIOOEDONOOOOONDOOOCAAODUA NW OEH WOOD WOT WWL 


Kraków, Szewska 16 — Telefon Nr. 104-19 


Filje: Rynek Gł. 29, tel. 177 07, 
Florjańska S,Mostowa 1 
Katowice, Szopena 2 — (róg Stawowej). 


Należytość pocz. opł. rycz. Cena 80 gr. 


ROK ZAŁOŻENIA: 1870. KAPITAŁY WŁASNE: ZŁ. 36,000.000. 


| BANK HANDLOWY W WARSZAWIE 


Spółka akcyjna 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


załatwia wszelkie transakcje wchodzące w zakres bankowości. 
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POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W POLSCE S.A. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 44. 
ADRES TELEGRAF.: BANKDION 


TELEF. Własna centrala telefon 152-35, Biura i kantor wymiany, Dyrekcja 115-80, 115-81 
Centrala: WARSZAWA, ZGODA 11 


ZAKLAD GŁÓWNY: Lwów, Jągiellońska 2. — ODDZIAŁY: Bielsko—Biała, Cieszyn 
Drohobycz, Kraków, Stanisławów, Tarnów. 

ZRZESZONY Z INSTYTUCJAMI: Banque Belge pour l'Etranger w Brukseli, 

Banque Commerciale de Bale w Bazylei, Wiener Bank — Verein w Wiedniu. 
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„POWŚSCIĄGLIWOŚC I PRACA" 


wykonuje 


Prace (iraficzne Solidnie, 
— — Szybko i Tanio — — 


MAKO * 


RAKOW Kazimierza Wielkiego 95, 
RAKÓW NN i 


NR. 3 R O ROK 3 
D = MARL EO 1934 = f 
CZASOPISMO GOSPODARCZE DLA WSZYSTKICH 


už za 2 znaczki 


zawarte w każdem pudełku pasty do 
obuwia ERDAL z czerwoną żabą otrzy» 
mać można różne przybory szkolne. 
W każdem mieście znajdują się składy 
z przyborami szkolnemi, które bezpłatnie 
zamieniają znaczki na ołówki, stalówki, 
obsadki, cyrkie, zeszyty i t. d. 


Wiadomość u każdego kupca lub wprost 
CHEMIMETAL, Sp. Akc. Kraków, Szewska î 


> RÓ 


F Znaczki ERDAL to radość i pożytek dla młodzieży. 


PEREAT! 


Po całodziennem i nocnem posiedzeniu członków Huta Batorego 
zarządu niemieckiego koncernu na Górnym Śląsku „  Falva 
noszącego nazwę „Wspólnota Interesów* postano- » Zgoda 
wiono zwrócić się do Sądu Okręgowego w Katowi- » Hubertus 
cach o nadzór sądowy i o odroczenie wypłat. » Silesia 

Wnioski te przedłożono Sądowi katowiekiemu oraz kopalnie: 

17 marca b. r. Mysłowice 

Koncern „Wspólnota Interesów” jest najwięk- Dębieńsko 
szym koncernem górniczo-hutniczym nie tylko w Pol- Laura 
sce, ale nawet największym w Europie. Ficinus 

Obejmuje on huty: Ferdynand 

Huta Królewska Richter i inne, 
a Lauza jakoteż cały szereg różnych zakłądów przemysłowych. 


Przyjmuje do internatu uczniów szkół powszech- 


a a G un , 
K P nych i średnich ogólnokształeących. 
Konwikt SIĘZY ijarow Tel. 131-06. KRAKÓW PIJARSKA 2. Tel. 131-06 
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PIEKARNIA i CUKIERNIA (T[NISŁAWA KORNECKIEG( KRAKÓW. ULICA DŁUGA 19. 


Telefon: 160 27 


Telefon: 160-27 


poleca pieczywo świąteczne po cenach konkurencyjnych. 


O ogromie tego koncernu świadczy liczba zatrud- 
nionych w nim robotników (przeszło 23.000) i urzęd- 
ników (ponad 2.000). 

Około tego olbrzyma żyje dalszych ca. 200 mniej- 
szych firm i przedsiębiorstw jako dostawców koncernu. 

Od losów zatem „Wspólnoty Interesów“ zależny 
jest zatem chwilowo, byt kilkudziesięciu tysięcy 
głów na Górnym Śląsku, a może nawet i większej 
liczby, gdyż miesięczne wypłaty za robociznę fizyczną 
i umysłową dosięgają kwoty 15 miljonów złotych. 

Koncern narobił przeszło 200 miljonów zł. dłu- 
gów, z czego za same podatki zalega z kwotą około 
40 miljonów. 

Długi te powstały w sposób bardzo tajemniczy; 
bo koncern ten nigdy ze stratą nie pracował, a z za- 
sady uchylał się od płacenia podatków skarbowi pań- 
stwa polskiego. 

Wyjaśnienia tego faktu trzeba szukać w fakcie, 
że cały koncern należy do osławionego prusaka Fryd- 
czyka Flicka, za którego plecami stoją pruskie banki 
(D-Banki) i używają nerwy gospodarcze koncernu dla 
gry politycznej, dla celów germanizatorskich i anty- 
polskich na każdej płaszczyźnie. 

Cała kombinacja z nadzorem sądowym dąży do 
tego, aby społeczeństwo polskie wysumowało swą 


ofiarnością tego polipa gospodarczego wrogiego nam 
kapitalizmu na podobieństwo huty „Pokój“, którą 
nadzór sądowy uratował przed licytacją ze szkodą 
dla ideologji polskiego stanu posiadania na Górnym 
Śląsku. 

W aktualnym wypadku zdrowa myśl gospodar- 
cza polska nie powinna szanować pasożyta własnego 
organizmu gospodarczego. Sąd katowicki nie powi- 
nien udzielać „Wspólnocie Interesów* nadzoru, ani 
odroczenia wypłat, a skarb polski powinien razem 
z wierzytelskimi bankami państwowymi 

wystawić cały koncern na licytację! 

Taka okazja nieprędko powróci! 

Niema powodu nazywać pruskie huty w Polsce 
rządowymi zamówieniami. Tą samą sztukę wykonają 
huty przechodząc w ręce polskie po licytacji. 

Niema powodu nazywać pruskie kopalnie w Polsce 
rządowymi zamówieniami. Tą samą sztukę wykonają 
kopalnie przechodząc w ręce polskie po licytacji. 

Polskie społeczeństwo jest zbyt biedne, aby fi- 
nansowało pośrednio przedsiębiorstwa bogatszych 
pruskich banków na naszych zawsze zagrożonych 
kresach zachodnich. 

Pruska „Wspólnota Interesów“ pereat! 

Tadeusz Ostrowski. 


Działalność Małopolskiego Związku Mieczarskiego 


w odniesieniu do konsumenta. 


Nie jest dzisiaj obojętną sprawą co' spożywamy. 
Obniżenie pensji i zarobków wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa spowodowało rozumną selekcję środków 
spożywczych. Na pierwszy plan wysunęły się artykuły 
nabiałowe a więc masło, sery, jaja, mleko, jako po- 
siadające dla konsumenta pierszorzędną wartość od- 
żywczą. Nabiał — to pożywienie zupełne, zawiera 
bowiem wszystkie główne składniki, które decydują 
o zdrowiu człowieka. Znane dzisiaj każdemu witaminy 
dostają się do organizmu przez spożywanie nabiału. 

Jak z jednej strony ocenić musimy wartość od- 
Żywczą nabiału, tak nie wolno nam równocześnie 
zapominać, że nabiał może być rozsadnikiem chorób 
w organiźmie człowieka, o ile nie jest higjenicznie 
wyprodukowany i nie pochodzi z pewnego źródła. 
Trudno wymagać od konsumenta, aby przy zakupnie 
masła lub sera badał pochodzenie tych artykułów. 
Skoro jest to niemożliwem pozostaje zaufanie do 
sprzedającej firmy. 


Tu jest więc źródło właściwego rozwiązania sprawy 
handlu artykułami nabiałowemi. Jeśli zdrowie społe- 
czeństwa zależy od spożywania dużej ilości gwaranto- 
wanego nabiału, należy szukać go w tych sklepach, czy 
też hurtowniach, które znają jego pochodzenie. Nie 
trzeba na to żadnej argumentacji, aby każdego prze- 
konać, że sprawę produkcji masła i sera rozwiązały 
należycie Spółdzielnie Mleczarskie w Polsce urządzone 
maszynowo, higjenicznie i pozostające pod kontrolą 
Związków i władz sanitarnych. 

Centrałą handlową 300 spółdzielni mleczarskich 
w Małopolsce i południowych powiatów Województwa 
Kieleckiego jest Małopolski Związek Mleczarski 
w Krakowie z Oddziałami w Katowicach przy ul. 
Słowackiego 39, we Lwowie przy ul. 29-listopada 21, 
w Stanisławowie i Tarnopolu. . 

Małopolski Związek Mleczarski to najstarsza cen- 
trala handlowa w Polsce a jako spółdzielnia stara się 
zbliżyć producenta do konsumenta i tu leży przyczyna 


Konces. biuro informacyjne „KOSMOS” KRAKÓW, ul. Rakowicka 1. 


Skrytka pocztowa 238. 


Telefon Nr. 157-38. 


— udziela informacje kredytowe i prywatne na całym obszarze Rzeczypospolitej i zagranicą. — 
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tanich cen nabiału w 25. sklepach Małopolskiego 
Związku Mleczarskiego, rozrzuconych po Małopolsce 
i na Śląsku. 

Od roku 1909 a więc 25 lat prącuje Małopolski 
Związek Mleczarski nad podniesieniem i usprawnie- 
niem przemysłu mleczarskiego w tej części Polski, 
która należy do jego działalności. Wyniki tej pracy 
są bardzo dodatnie, gdyż posiadamy płacówki, wyra- 
biające codziennie świeże i wyborowe masło dese- 
rowe, które przez centralę handlową rozchodzi się 
nietylko po wszystkich zakątkach kraju, ale także 
zagranicę jak do Niemiec, Anglji. Francji, Szwajcarji, 
Austrji, Belgji i t. d. Niemcom, jako głównym od- 
biorcom masła z Małopolskiego Związku Mleczar- 
skiego dobrze jest znana marka „M. Z. M.“ nic więc 
dziwnego, że poszukują oni naszego masła, płacąc 
wyższe ceny za produkt wysokowartościowy. 300 wa- 
gonów masła rocznie z Małopolskiego Związku Mle- 
czarskiego znajdywało łatwy zbyt w Niemczech. — 
Niemniej konsument krajowy umiał ocenić masło 
z górskich łąk i pastwisk Małopolski o przyjemnym 
smaku i aromacie migdałowym, dlatego też masło 
z Małopolskiego Związku Mleczarskiego przoduje we 
wszystkich innych gatunkach masła, wyrabiając sobie 
markę wyborowego a mimo to taniego produktu, co 
dzisiaj jest rzeczą bardzo wielkiej wagi. 

Zasługi Małopolskiego Związku Mleczarskiego zo- 
stały ocenione kiłkakrotnemi odznaczeniami na wy- 
stawach rolniczych i spożywczych, w których Związek 
zawsze bierze udział, aby dać poznać szerokiej war- 
stwie społeczeństwa polskiego wartość dobrego pro- 
duktu nabiałowego. 


Masło Małopolskiego Związku Mleczarskiego po- 
chodzi z mleczarń spółdzielczych a więc higjenicznie 
wyrobione wolne od jakichkolwiek bakterji chorobo- 
twórczych. Jako masło deserowe solone czy też nie- 
solone posiada gwarantowaną zawartość tłuszczu 
a więc jest wydajne w gotowaniu a równocześnie jest 
znakomite do spożywania w stanie świeżym. 

Sery trapistów, edamskie, tylżyckie lub groyery 
są wyrobione z mleka pełnego przez fachowych se- 
rowarów. Sery te nie ustępują wyrobom szwajcar- 
skim lub holenderskim, dlatego są poszukiwane. 

Jaja pochodzą ze spółdzielczych zbiornic jajczar- 
skich, a w magazynach Związku są dokładnie prze- 
świetlane i sortowane na 4 kategorje przy pomocy 
maszyny: małe, średnie, duże, bardzo duże. Jaja sprze- 


dawane w Małopolskim Związku Mleczarskim są gwa- 
rantowane pod względem świeżości dlatego też nie 
znajdzie kupujący jaja nieświeżego nawet w dużej 
ilości zakupionych jaj, wskutek czego kalkulacja ceny 
tych jaj jest dla konsumenta bardzo korzystna. 

Miód pochodzi z pasiek gwarantowanych, co jest 
wielką dogodnością dla kupującego, narażonego na 
kupno różnych falsyfikatów. W Małopolskim Związku 
Mleczarskim dostać można miód lipowy, leśny, łąkowy, 
hreczany, każdy prawdziwy i po najtańszych cenach. 

Mleko pasteryzowane (pozbawione bakterji cho- 
robotwórczych) o wysokiej zawartości tłuszczu, dobre 
dla dzieci i dla starszych. 

Bryndza wyrobiona jest we wzorowych baców- 
kach tatrzańskich w sposób higjeniczny z mleka czysto 
owczego. Produkt ten jest nadzwyczaj smaczny i od- 
żywczy, przewyższający swoją wartością bryndzę 
czechosłowacką t. z. „liptowską*. 

Tych kilka słów o Małopolskim Związku Mle- 
czarskim rzucamy konsumentowi dla zorjentowania 
go gdzie ma kupować nabiał, aby uniknąć różnych 
niespodzianek, które zniechęcają do spożywania tak 
ważnego artykułu jakim jest masło, sery i jaja. — 
A więc czy to na Śląsku czy w Krakowie, Lwowie 
i innych miastach czy uzdrowiskach należy kupować 
nabiał pochodzący tylko z Małopolskiego Związku 
Mleczarskiego, jako Polskiej Centrali Handlowej Spół- 
dzielni Mleczarskich. Adam Bogdanowicz 


Dyrektor Małop. Związku 
Mleczarskiego. 


MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK NLECZAKÓM 


CENTRALA HANDLOWA 300 Spółdz. Mleczarskich 
KRAKÓW, UL. FRIEDLEINA 4. 
ODDZIAŁY: 


WE LWOWIE w Stanisławowie 


ul. 29-Listopada 21. ul. Potockiego 1. 
w Katowicach W TARNOPOLU 


ul. Słowackiego 39. ul. 3-go Maja 6. 
SPRZEDAJE HURTOWNIE I DETALICZNIE 
MASŁO SERY JAJA 


Cenniki na żądanie Cenniki na żądanie 


CENNIKI WYSYŁA. 


Piórawieczne wszelkie syste- 


O 

[m] 

my naprawy solidne szybkie | 
| 

T 


=o 


way Sasat Londonu 


—> Z. ZIEMBICKI 


KRAKÓW, Plac Marjacki2. Tel. 125 91. 
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Tadeusz Grodyński. 


DZIWACTWA 


Sprawa ściągnięcia zaległego podatku jest, jeśli 
tak wolno powiedzieć, wyłączną własnością podatnika 
i władz skarbowych, wyjątkowo władz sądowych; 
żaden inny czynnik w to się nie miesza, żadne inne 
konsekwencje poza majątkowemi nie grożą zalegają- 
cemu płatnikowi podatkowemu. Tak było dotąd 
wszędzie i tak jest też dzisiaj i w Niemczech i we 
Włoszech. I tam też oczywiście nikt nie myśli rezyg- 
nować z przymusowego poboru danin publicznych. 
Ale możność wszechwładnego opanowania wszystkich 
dziedzin życia społecznego, cechująca ustroje uniwer- 
salistyczne, albo, jak powiedział niedawno jeden z auto- 
rów niemieckich: „zasada gotowości do wszelkich 
świadczeń osobistych na rzecz państwa narodowo- 
socjalistycznego“, stwarza w tych „nowych“ państwach 
zachętę do skorzystania z tej możności dla tem sku- 
teczniejszego wymiaru czy poboru podatku. Mamy 
więc do czynienia ze zjawiskiem zupełnie innem niż 
w dwóch poprzednio omówionych grupach. Tutaj nie 
polityka podatkowa ma być posłuszna woli politycz- 
nej, lecz naodwrót środki czysto polityczne mają za- 
pewnić skuteczność polityce podatkowej, zwłaszcza 
wówczas, gdy idzie o płatników opornych. 

Na tem polu znowu Włochy przewyższają Niemcy, 
może dlatego, że mają dłuższe doświadczenie. 

W Niemczech nie wydano dotychczas jeszcze 
żadnego takiego zarządzenia. Istnieją tylko projekty. 
O jednym z nich, jako szczególnie charakterystycz- 
nym, niechaj nam wolno będzie wspomnieć. Autor 
Dr. iur. et rer. pol. Wuth proponuje nowy system 
podatkowy, oparty w istocie swej na cedularnym sy- 
stemie angielskiego podatku dochodowego." Dla za- 
gwarantowania prawdziwości zeznań podatkowych, 
a więc dla zapewnienia skuteczności wymiaru, chcę 
dr Wuth zużytkować „powszechną gotowość do 080- 
bistych świadczeń na rzecz państwa“. 

Podatnik, który w zeznaniu podatkowem oszaco- 
wał sam swój majątek rolny czy przemysłowy dla 


PODATKOWE 


wymiaru podatku dochodowego, musi być przygoto- 
wany na oddanie tego majątku państwu za cenę przez 
niego podaną i zwiększoną o 20%. W ten sposób 
może Trzecia Rzesza w krótkim czasie stać się właści- 
cielem całego majątku narodowego. Ale p. Wuth jest 
sprawiedliwy i powiada: jeśli państwo oszacuje wyżej 
majątek podatnika, niż on to uczynił, wówczas po- 
datnik może żądać, żeby państwo kupiło jego mają- 
tek za tę właśnie wyższą cenę. To byłoby wysoce 
niebezpieczne znowu dla zbyt gorliwych urzędników 
skarbowych. 

Jeszcze skuteczniejsze sankcje moralności podat- 
kowej chce nasz autor stosować przy opodatkowaniu 
pracy. Reprezentanci wolnych zawodów, rzemieślnicy, 
i t. d., wogóle wszyscy samoistnie zarobkowo czynny 
muszą być przygotowani na przejście do służby pań- 
stwowej za wynagrodzeniem w wysokości dochodu 
zeznanego dla podatku dochodowego plus20”/,, wszyscy 
pracownicy prywatni za zapłatą w wysokości tegoż 
dochodu, zwiększonego o 10%. 

W ten sposób nietylko będzie upaństwowiony 
w Trzeciej Rzeszy cały majątek, ale Rzesza będzie się 
składać z samych „upaństwowionych* adwokatów le- 
karzy, ba, nawet literatów. W dzisiejszych bowiem 
ciężkich czasach będzie się zwłaszcza wolnym zawo- 
dcm opłacać zamiana może czasem wyższego, ale za 
to niepewnego dochodu na stałe pensje ze Skarbu. 
Tego rodzaju sankcje podatkowe mogą w rezultacie 
zabić wszelkie podatki. 

Znacznie prościej rozwiązały ten problem Włochy. 
Tam wydano jeszcze 17 września 1931 r. dekret kró- 
lewski,? obciążający każdego płatnika, który zeznał 


' Deutsche Steuer-Zeiiung Nr. 6 z r. 1933, str. 228: Besłeue- 
rungsgrundsatze und — formen im neuen Staat, oraz por. mój 
artykuł w Gazecie Polskiej Nr. 237 z r. 1933 p. t. „Podatki 
w Trzeciej Rzeszy“. 


2 Bulletin de statistique et legislatiou comparée, Nr. 2 z r. 
1933, str. 324 i n. 
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Łóżka, szafki nocne, umywalnie z płytami 
marmurowemi — mosiężne i blaszane. Urzą- 
dzenia dla szpitali i pensjonatów oraz wszelkie 
inne wyroby meblowe z mosiądzu i żelaza. 
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dochód niższy o !/; od dochodu ustalonego przez wła- 
dzę skarbową, specjalnym podatkiem karnym. Taki 


sam dodatkowy podatek w wysokości */; wymierzo- 
nego podatku płaci każdy, kto nie złożył deklaracji 
podatkowej wogóle. 

Ale tu jesteśmy jeszcze ciągle w sferze konse- 
kwencyj majątkowych. 

Dopiero, jeśli podatnik, wykonujący zawód lub 
zajęcie zarobkowe, wymagające koncesji lub wpisu 
w rejestry zawodowe (co przy systemie korporacyj- 
nym faszyzmu dotyczyć może wszystkich zawodowo 
czynnych), zalega z 6-ma ratami jakiegokolwiek po- 
datku bezpośredniego, wówczas intendent finansów 
zawiesza go w wykonaniu jego funkcyj na tak długo, 
póki wszystkich rat nie uiści. Postępowanie przy sto- 
sowaniu tej sankcji jest jednak dość delikatne. Po 
upływie 60 dni od terminu płatności szóstej raty, 
wzywa intendent opornego płatnika do siebie i o ile 
nie dojdzie do przekonania (co powinien ściśle zba- 
dać), że zachodzi absolutna niemożność ekonomiczna 
zapłaty, wyznacza płatnikowi nowy krótki termin za- 
płaty. Po bezskutecznym jego upływie lub w razie 
jeśli podatnik wogóle się nie zjawi, wówczas inten- 
dent zawiesza go w jego funkcjach, lub, co jeszcze 
gorsze, stawia wniosek o otwarcie konkursu do ma- 
jątku płatnika. 

Ten środek „polityki podatkowej* jest niewątpli- 
wie bardzo silny, ale rzecz cała w tem, że nie każdy 
środek silny jest eo ipso i skuteczny. Przy poborze 
podatków idzie nietylko o to, żeby je ściągnąć raz 
jeden w całości od płatnika, a potem niech się z nim 
dzieje, co Bóg chce, tylko o to, żeby, jak tego prze- 
strzega polska polityka skarbowa, nie niszczyć źródła 
podatkowego dla państwa, żeby podatnik po zapła- 
ceniu zaległości znowu dalej płacił podatki Skarbowi. 
Prawda, że system włoski ma służyć jako kara na 
płatników opornych, bo sankcje nie będą stosowane 
w wypadkach bezwzględnej niemożności zapłaty. Ale 
wiemy o tem dobrze, jak trudno jest w praktyce od- 
różnić płatnika opornego od płatnika w złej sytuacji, 
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tego, który ma a nie chce płacić, od tego, który nie 
ma (i też nie chce czy chce płacić, ale to już jest 
wtedy obojętne). 

Rygorystyczne stosowanie tego rodzaju sankcyj, 
jak zawieszania w funkcjach gospodarczych płatnika, 
skreślenie go z listy lekarzy, adwokatów, notarju- 
szów i t. d., lub otwieranie mu konkursu, może łat- 
wiej zaszkodzić, niż pomóc akcji podatkowej. Dlatego 
lepiej jest pozostawić tę akcję wyłącznie na terenie 
podatnika i władzy skarbowej i nie przenosić jej 
w inną, jej obcą sferę." 

Dobiegliśmy kresu naszych wywodów. Naszkico- 
waliśmy różne „dziwaetwa” podatkowe. Grają one 
rolę w t. zw. „nowych państwach” raczej uboczną ; 
pragnie się przy ich pomocy „nakręcać, konjunkturę 
lub wprost wzmocnić wpływy podatkowe, nikt jednak 
nie potrafił we Włoszech czy w Niemczech okazać 
tyle siły, aby politykę podatkową uczynić tylko na- 
rzędziem woli politycznej, i co jest rzeczą najważniej- 
szą, żadne z tych państw nie może ani wprowadzić 
ani obiecać takiego nowego systemu podatkowego, 
któryby zmniejszył wydatnie dzisiejszy ciężar podat- 
kowy na świecie. Okazuje się zatem, że łatwiej jest 
np. wystąpić z Ligi Narodów, niż zmienić do gruntu 
system podatkowy, uznany przez wszystkie narody. 
Mimo bowiem zmiany struktury gospodarstwa pu- 
blicznego w faszyźmie czy hitleryźmie, nikt nie zdołał 
zmienić tego faktu, że na pokrycie olbrzymich wy- 
datków budżetowych dzisiejszych państw, wydatków, 
które są wszędzie takie same, musi się pobierać po- 
datki takie, jakie się da pobierać. A zatem można, 
mówiąc słowami Pugliese, mieć nie wiem jak „silną 
wolę polityczną”, mimo to jednak i dziś jeszcze w no- 
wych państwach gospodarstwo skarbowe pozostanie 
po staremu gospodarstwem skarbowo-ekonomicznem, 
to jest takiem, które służy jednemu tylko celowi, 
żeby państwu dawać dochody i to bardzo duże do- 
chody. W tych warunkach prawdziwem „dziwactwem* 
byłoby właśnie stworzenie systemu podatkowego, któ- 
ryby zaspakajał i Skarb państwa i w niczem nie na- 
ruszał ani nie krępował swobodnego rozwoju gospo- 
darstwa społecznego; byłoby to może nietyle dziwae- 
twem, jak raczej prawdziwym cudem. Ale tego cudu 
nigdzie dotąd nie widać, ani we Włoszech faszystow- 
skich, ani w Niemczech hitlerowskich. 


! Drobny ślad takiej sankcji istnieje i u nas w podatku prze- 
mysłowym. Urząd Skarbowy zarządza zamknięcie przedsiębior- 
stwa, dla którego nie wykupiono świadectwa przemysłowe- 
go w ciągu 30 dni po sporządzeniu protokółu karnego. Zarzą- 
dzenie traci moe po wykupieniu właściwego Świadectwa (art. 113 
ust. o. p. pod. przem.). Świadectwa mają u nas jednak nietylko 
charakter podatku, ale także pewnego rodzaju koncesji, dającej 
różne uprawnienia przedsiębiorcy. 


Zakłady Przemysłu Powroźniczego 


JÓZEFA WOŁKOWIŃSKIEGO 
i SYNA 


polecają po najniższych cenach wszelkie wyroby powroź- 
nicze: Liny budowlane i transmisyjne, szpagaty sznury it. p. 
Fabryka: Kraków Dębniki Rynek 14/15. 
Telefon 130 — 05. 
Sklep: Kraków Place Marjacki 8. 


Ceny ściśle fąbryczne. Telefon 179-04. 
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Gospodarcze wytyczne encyklik papieskich 
6. (Ciąg dalszy). 


W zeszycie styczniowym z b. r. zamieszczone są 
wytyczne gospodarcze dla wsi polskiej w haśle: 


„Próbujmy tak jak Duńczycy!“ 


To znaczy dążmy do tego aby: 

a) Z jednego hektara wydobyć więcej plonu 

b) odjednej krowy wydobyć więcej produk- 
tów mlecznych 

c) wieś produkowała więcej roślin włókien- 
niczych 

d) wieś produkowała więcej wełny 

e) wieś produkowała więcej wytworów prze- 
mysłu ludowego. 

To święcej* jest istotą wytycznej gospodarczej 
encyklik papieskich i naszego programu gospodar- 
czego. 

Ito nie tylko w odniesieniu do produkcji wsi 
i rolników, ale do każdej produkcji podnoszącej do- 
brobyt w myśl prastarych praw bytu i dobrobytu. 

A zatem cały polski przemysł powinien produ- 
kować więcej, bo tylko wtedy mienia będzie dużo 
i tylko wtedy gdy mienia będzie dużo, ten szary 
tłum proletarjatu będzie mógł mieć przydzielone 
własne mienie, czyli pierwszej zasadniczej wytycz- 
nej encykliki „Quadragesimo anno* będzie się mogło 
stać zadość. Przypominamy, że wytyczna ta głosi, 
żeby ustrój społeczny takie wprowadził stosunki, aby 
„proletarjusz mógł nabyć własne mienie”. 

Aby nabyć własne mienie w obecnym ustroju 
kapitalistycznym wystarczy pozornie mieć pieniądze. 
I wszystkie państwa, wszystkie społeczeństwa, wszyst- 
kie rodziny i poszczególne osoby dążą do tego, aby 
mieć więcej pieniędzy, zapominając, że gdyby nawet 
wszystkich można było naraz obdzielić pie- 
niądzmi, to i takby to nie nie pomogło, bo my 
mamy zamało naprodukowanych dóbr materjalnych, 
aby miljardową rzeszę proletarjatu świata móc ob- 


PRZEZ AUTOMAT 
SUCHARD 
KUPUJESZc<oWIDZISZ 


nasze GROSZY 
przeróżne aj 
bonbonierki, «11 N 
+ czekolady 
i rozmaite 
słodycze. 


AUTOMATY 


SUCHARD 


w każdym 
sklepie ... 


dzielić własnością efektywną, a nietylko papie- 
rowem, teoretycznem prawem własności. 

W razie obdzielenia wszystkich proletarjuszy lub 
wogóle wszystkich mieszkańców świata pieniądzmi 
nastąpiłaby piramidalna haussaecen i nicby z tego 
proletarjatowi nie przyszło. — Zysk przypadłby jedy- 
nie dłużnikom, którzy ze śmiechem płaciliby zabójcze 
dziś zobowiązania. 

Widzimy z tego, że spełnienie ideologji gospo- 
darczej encykliki papieskiej, — ideologji ważnej na 
całym globie ziemskim zależne jest od tego, czy wci- 
śnięty w okowy systemu kapitalistycznego mózg 
ludzki zdobędzie się na zrozumienie konieczności 


większej produkcji. 


Więcej, więcej, więcej! — Więcej środków 
pożywienia, więcej dachów nad głowami, więcej 
odzienia, wiącej środków lokomocji, więcej uświa- 
domienia, więcej kultury ducha, więcej zamiłowa- 
nia do piękna. 

Każde „mniej“, to wróg programu dobrobytowego, 
każda redukcja produkcji i personalna, każde ogra- 
niczenie w wytwarzaniu dóbr materjalnych to złudny 
narkotyk, przestarzałego systemu, który jest źró- 
dłem nędzy. 

Dzisiaj, po latach błąkania na manowcach błęd- 
nych teoryj gospodarczych idzie ku nam jutrzenka 
światła, przewodnia, mądra, bo niosąca dobro i do- 
brobyt. 

My ją rozpoznaliśmy i opublikujemy stop- 
niowo w ramach rzeczowych, dostępnych każdemu, 
który zechce myśleć. 

Nadchodzące zeszyty „Dobrobytu* będą zawierać 
opracowania tego problemu „więcej” na płaszczyź- 
nie istniejących, choćby nawet wadliwych praw i nie- 
dociągnięć w urządzeniach gospodarczych PIS 
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Pierwszorzędna pracownia 


kostjumów i płaszczy damskich 


JANA STANO 


W Krakowie Rynek Gł. L.7. — Tel. 105-77. 
Wykonuje zamówienia na kostjumy francuskie, 


angielskie, sportowe do nart i konnej jazdy. 
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Naprawię nie do poznania garde- 
robę damską i męską uszkodzoną od 


TKALNIA SZTUCZNA 


KRAKÓW 
UL. MIKOŁAJSKA 22. 


moli, ognia i td. oraz dywany perskie 
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Rachuby zamiejscowe przyjmuje i wysyła przez 
pocztę. 
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Co sie dzieje w naszej kopalni 


Nasza kopalnia w Jaśkowicach to bardzo tajem- Wiercimy tyle ile możemy. Nieraz się trafi na stare 


niczy objekt. — Wszystkie inne kopalnie dokładnie 
wiedzą, gdzie i jaki posiadają węgiel, a my nie. 

Dlaczego ? 

Z bardzo prostej przyczyny Niemcy uciekając 
z Górnego Śląska pozabierali wszystkie mapy.— 
Teren górniczy w Jaśkowicach należał wówczas do 
księcia „von Ratibor*. 

Mapy spalono. Książe sprzedał nadanie Górnicze 
bez map. 


Trzeba obecnie przeprowadzać badania wiertni- 
cze. To kosztuje. Pieniędzy zbyt dużo nie mamy. 


Biuro handl.—pośrednicze 


wyrobisko kopalniane z czasów kiedy iiżywano szyn 
i łopat drewnianych. 

W drugiej połowie marca dowiercieliśmy do po- 
kładu 2 m. 14 cm. grubego. — Jak na okręg ry- 
bnieki bardzo ładnie, bo poprzednio pracowaliśmy 
na pokładzie 80 cm. wysokim, 


Za kilka tygodni zjawi się na rynku nasz węgiel 
z naszego pokładu z pierwszej polskiej kopalni węgla 
na Górnym Śląsku. Niewiele ludzi wie wogóle, że 
taka kopalnia istnieje, żądajcie więc wyraźnie 
wszędzie węgla z kopalni „Dobrobytu*. — Za- 
rząd znajduje się w Krakowie, ul. Kaz. Wielk. 95. 


Kupno i sprzedaż wszelkich nieruchomości. — 
Dzierżawy — Zamiany — Pożyczki hipoteczne. — 
Informacje bezpłatne!!! Biuro czynne cały dzień. 


Telefon 158-66. 


PIAST” 


KRAKÓW, Rynek Główny 39. (Linja A—B) 


Jak zrobić majątek? 


Różne są sposoby robienia majątku. 
a) przez handel 
b) przez przemysł 
c) przez loterję 
d) przez oszczędność. 

Pierwsze trzy sposoby są bardzo ponętne, lecz 
często, bardzo często zawodzą. 

Przejrzyjcie almanachy handlu i przemysłu. — 
Wieleż to firm handlowych i przemysłowych poban- 
krutowało ? Przynajmniej 95 proc, w czasokresie 
jednego pokolenia, przedsiębiorstw handlowych i prze- 


STRAŻ BEZPIECZENSTWA | 
KRAKÓW, WAWEL 9. — TELEFON 168-86. 


Strzeże fabryki, składy, 


mysłowych znika bez śladu. — Zaledwie 5 proc. prze- 
chodzi na drugie pokolenie. Zatem trzy pierwsze 
sposoby robienia majątku są loterją. 

Czwarty sposób: oszczędnośćjest niezawodną, 
szczególniej jeżeli oszczędzający nie łakomi się na 
wysokie zyski z oprocentowania i zadawalające się go- 
dziwemi odsetkami zaniesie uciułany grosz do insty- 
tucji finansowej pewnej. 

Wszystkim Sympatykom „Dobrobytu* radzimy 
składać oszczędności w Komunalnych Kasach 
Oszczędności. 


magazyny, pracownie, sklepy i kioski, wille i ogrody. 


Dostarcza ochrony mieszkań w czasie wyjazdów letnich. — Służbę pełnią 
funkcjonarjusze Straży umundurowani, uzbrojeni i wyszkoleni teoretycznie i praktycz- 


nie w zakresie swych zadań. Opłaty niskie. 
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Pończochy i skarpetki męskie zakupujemy u 


WIESŁAWA SZAJDAKOWSKIEGO 


Kraków, ul. Szczępańska 11. Telefon 176-97 do użytku P. T. 


Mleczarnia Związkowa 


Zagadnienie zaopatrywania ludności miast w na- 
biał jest wszędzie wielką bolączką, jak z drugiej 
strony Korzystny i łatwy zbyt tych produktów stanowi 
dla rolnika przedmiot ustawicznej troski. Aby zhar- 
monizować obydwa punkty zainteresowań ku obo- 
pólnemu zadowoleniu, postanowili właściciele całego 
szeregu majątków ziemskich w obrębie Województwa 
Krakowskiego a częściowo także Kieleckiego, powo- 
łać do życia spółdzielnię. W roku 1931 powstała więc 
w Krakowie Mleczarnia Związkowa „Hygiena*, do 
której przystąpiło 23 właścicieli majątków, produku- 
jący ogółem 5.000 do 7.000 litrów mleka dziennie. 
Na czele spółdzielni stoi jako prezes Henryk Wójcik 
z Tropiszowa zaś dyrektorami są pp. Władysław Cie- 
ślewicz z Grębałowa i Karol Żeleński z Grodkowie. 

Celem Spółdzielni jest dostarczenie konsumen- 
towi w jak najlepszej jakości mleka i przetworów 
mlecznych, a przez usunięcie kosztownego pośrednictwa 
także i po cenie przystępnej dla najszerszych warstw 
społeczeństwa. Dowiedzionem jest bowiem, że mleko 
jest niejednokrotnie przyczyną różnych chorób, które 
możnaby było usunąć, zachowując jak najdalej idącą 
czystość w oborach jak również wyłączające chore 
sztuki krów od produkcji mleka. Mleczarnia „Hygiena* 
natomiast utrzymuje stały nadzór weterynaryjny nad 
oborami swych członków. Od roku 1933 wprowadziła 
„Hygiena” za poradą sfer lekarskich troszczących 


„Mygiena” w Krakowie 


się o zdrowie niemowląt, specjalne mleko dla nich, 
pochodzące od krów rasy czerwono-polskiej z okolic 
górskich, a zatem mleko pod każdym względem naj- 
lepsze, cieszące się uznaniem odbiorców. 

Celem ułatwienia kontaktu z odbiorcami, wynajęto 
na ten cel lokal w centralnym punkcie Krakowa, ato 
przy ul. Szczepańskiej l. 2, gdzie urządzono sklep 
oraz lokal do wyrobu śmietany, jakoteż lokal do przyj- 
mowania i wydawania mleka. 

Wyniki tej pracy nie dały na siebie długo cze- 
kać, osiągnięto bowiem cel wytknięty przy założeniu 
przedsiębiorstwa, a nawet więcej, wszyscy bowiem 
konsumenci mleka przekonali się o prawdziwej war- 
tości tego produktu dla zdrowia, o ile tenże nie jest 
fałszowany. W dowód tego może Mleczarnia „Hygiena” 
poszczycić się dzisiaj znaczną liczbą odbiorców, za- 
opatrujących się w towar z Mleczarni od założenia 
tejże bez przerwy. 

Dzisiaj Mleczarnia zaopatruje w nabiał szereg 
instytucji użyteczności publicznej, szkoły, szpitale 
i oddziały wojskowe. 

Obecnie Mleczarnia „Hygiena* rokuje pomyślny 
rozwój ku zadowoleniu zarówno producentów, jak 
i konsumentów mleka, tego czynnika, którego w Polsce 
nie docenia się niestety w tej mierze jak n. p. w kra- 
jach Skandynawii. 
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Pierwszorzędne zakłady krawieckie 


w 

Tel. 158-56. „SKALA ~ Tel, 158 56. 

W KRAKOWIE, ULICA SZCZEPAŃSKA L. 7. 
Właściciele: J. MARCZAK i SKA. 


ecam Lwiądkowa ATELE > 


KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA L. 4. TELEFON 166-46. 


Dostarcza do domów na zamówienia pełne gwarantowane najlepsze mleko hygjeniczne 


pochodzące z obór stojących pod stałym nadzorem weterynaryjny m. 


Wszelkie przetwory mleczne w najlepszym gatunXiu. 


w 


» 
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Pierwszorzędna pracownia ubiorów męskich i woj- 


skowych podług najnowszych angielskich i fran- 


cuskich żurnali. 
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PORCELANĘ, KRYSZTAŁY, SZKŁO 


poleca po cenach konkurencyjnych 
— S. ROSNER, KRAKÓW 


ul. Zwierzyniecka 31 — pl. Kossaka 1 
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Henryk Cichowski (Raj), 


OKOLICZNOŚCIOWYCH! — ŻARÓWKI PO CENACH FABRYCZNYCH. 


POWOŁUJĄCY SIĘ NA NINIEJSZY NUMER „DOBROBYTU* 
OTRZYMAJĄ RABAT 5% 


WIELKI WYBÓR PODARKÓW 


-towy OD CEN NAJNIŻSZYCH. 


Przyczyny zmuszające konserwatystów być krótkowzrocznymi. 


Znakomicie ujęty ideał konserwatyzmu w stycz- 
niowym numerze „Dobrobytu” nasuwa smutną re- 
fleksję, że dzisiejsze czasy nie pozwalają nawet ro- 
zumnie patrzącym na życie konserwatystom dążyć do 
dobrobytu większości społeczeństwa i zmuszają ich 
do, pozornie wynikającej z krótkowzroczności „chęci 
utrzymania swojego wyłącznie dla siebie* bez względu 
na to, „co będzie z innemi*. 

Główną przyczyną takiego stanu rzeczy jest wa- 
dliwa polityka ekonomiczna Państwa zaprowadzona 
od przejścia z dewalującej się i będącej w błyskawicz- 
nym ruchu marki na walutę stałą, jaką jest złoty. 

Przyjęto, że 1 złoty = 1.800.000 marek i na tej 
zasadzie ustalono szacunek dóbr wszelkich, oraz ilość 
znaków wymiennych w Polsce, nie licząc się z tem 
zupełnie, że tych powolniejszych znaków okaże się 
w życiu o wiele za mało. 

Pierwszy dzwonek ostrzegawczy w postaci dwo- 
istego wyłącznie polskiego kryzysu wybił wówczas 
odrazu. 

Ale przyszły czasy znakomitej konjunktury i szybko 
o nim zapomniano. 

Tymczasem książęce jeszcze złote ruble na kre- 
sach, stałe zasilanie obiegowej gotowizny przysyła- 
nemi przez emigrantów dolarami za czasów dobrych 
dni Ameryki, wreszcie nietamowana potworna lichwa 
i chęć łatwego zarobku pozwalała w dużej części 
obrót gotówką zastępować wekslami -i ilość złotych 
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pozornie wydała się wystarczającą dla normalnego 
Życia w kraju. 

Ale przyszłu danina majątkowa (część), zachwiało 
się zaufanie, a właściwie zapragnęli lichwiarze zreali- 
zować osiągnięte zyski, co pociągnęło za sobą kolo- 
salne koszta protestów, wyroków, zabezpieczeń i egze- 
kucji, koncentrując nieliczne pływne złote w kiesze- 
niach rejentów, pisarzy hipotecznych i komorników, 
i brak znaków wymiennych dał się w życiu codzien- 
nym odczuć w całej rozciągłości wraz z katastrofal- 
nemi skutkami spadku wartości wszelkich dóbr Rzecz- 
pospolitej, w stosunku do czego dorobek w odłożo- 
nych oszczędnościach, choć sztucznie dziś przewar- 
tościowany, stanowi zaledwie znikomy odsetek. 

A czyż od pieniądza i 43°/, relacji takowego do 
kilogramów złota, złożonych w skarbcu instytucji 
emisyjnej bogactwo Państwa zależy? 

Czy, gdyby bandyci lub domorosły Stawiski, okradli 
skarbiec i, uciekając ze złotem aeroplanami przez mo- 
rza, wpadli z tym bogactwem w jego głębiny — wa- 
luta polska miała odrazu spaść do zera, kraj miał 
zamrzeć bez pieniądza i zamienić się w krainę nę- 
dzarzy. 

Zaiste dziwnym się to wydaje przeciętnemu na- 
iwnemu patryjocie, któren uważa, że Ziemia Polska 
jest bezcenna — bogactwa Jej niezmierzone, mo- 
gące na szczęście nakarmić wbród wszystkich pola- 
ków, a jeśli jeszcze mało wyzyskane, to właśnie da- 
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jące wdzięczne pole do pracy chętnym i silnym rę- 
kom polskiego robotnika. 

I dlaczego w tych warunkach się widzi setki 
głodnych i odrzuca setki ofert na pracę i zamiast ta- 
kową sprawiedliwie wynagradzać, korzystając ze stwo- 
rzonej podaży — haniebnie wykorzystuje? 

Robi to wszystko głód — głód straszniejszy od 


innych — głód znaków obiegowych. — On uniemoż- 
liwia zamianę dóbr jednych bez straty aa dobra dru- 
gich. — On to zmusza ludzi do wyzbywania się stale 


i w każdej dziedzinie najpotrzebniejszych rzeczy 
w podwójnej ilości, stwarzą na wszystko nadprodukcję, 
każe producentowi chleba go dzieciom od ust odej- 
mować i jak na pustyni wydzielać porcjami, zabrania 
rolnikowi i robotnikowi się ubierać, ogrzać w zimowe 
miesiące i on stwarza to błędne koło: mniejsza kon- 
sumcja — większa podaż — zniżka ceny i t. d. it. d. 

To z jednej strony — z drugiej, idąc po linji naj- 
mniejszego oporu, wykorzystuje się głód pieniądza 
u bliźnich, stwarzając absurdalae warunki płacy pod 
przedskotem zmniejszenia kosztów produkcji i wpro- 
wadza się może mimowolny, ale straszny wyzysk, 

Żadne Kasy chorych i inne socjalne dorobki nie 
wstanie są wyrównać straty jakie w tych warunkach 
ponosi praca, kiedy dzienny zarobek w wielu wypad- 
kach równa się zaledwie ekwiwatentowi kilku pude- 
łek zapałek — kwoty, przy której robotnik przestaje 
być odbiorcą artykułów pierwszej potrzeby i wege- 
tuje kartoflami, kwoty, którą przed wojną w postaci 
miedziaków nawet średnio zamożni ludzie dawali 
żebrakom! 

I to wobec braku groszy wszyscy głowią się jesz- 
cze jakby tę dniówkę obniżyć. Psychologja straszna 
wkradła się w społeczeństwo, a co najgorsze, że wy- 
robiło się i u góry przekonanie, że zwalczać kryzys 
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można redukcją skali życia i potrzeb zamożniejszych 
warstw, tak, jakby się to miało nie odbijać kilkakrot- 
nym celem na ogólnej konsumcji i interesach klas 
pracujących. 

Oszczędność jest ślicznym hasłem i wielką zaletą 
narodu, ale jej forma, polegająca na magazynowaniu 
znaków obiegowych miała wielką rację w Szwajcarji 
i Paryżu w stosunku do nieoszczędnie wydawanego 
przez cudzoziemców złota — w innych warunkach 
stwarza szkodliwy pasek i pozwala łatwo wyzyskiwać 
każdego, kto znaków wymiennych nie posiada. 

Jakżesz smutne jednak będą rezultaty źle zasto- 
sowanej oszczędności: 

Niedorozwinięte fizycznie młode pokolenia, cho- 
wane na skrajnie oszczędnym wikcie, to samo da się 
powiedzieć o inwentarzu żywym, do ruiny idące bu- 
dynki i inwentarze martwe, te faktyczne bogactwa 
i dorobki ludzkości, na które składały się naturalne 
bogactwa kraju i praca po trzykroć praca całych po- 
koleń, a nie żółty kruszec, znajdywany wypadkiem 
w obcych nam stronach. 

Widzą to mądrzy konserwatyści, ale jednostki 
na to poradzić nie mogą. 

Najlepsze ich chęci niesienia pomocy innym kosz- 
tem uszczuplenia własnego stanu posiadania przy 
głodzie znaków obiegowych przestają być realne, 
gdyż każda ofiara zamieniona w tych warunkach na 
pieniądze odrazu się conajmniej potraja i odrazu prze- 
kracza istotną możność pomocy. 

Dopokąd założenie nie zostanie zmienione nie po- 
zostaje im nic innego jak obrona wyłącznie swego 
stanu posiadania, nie troszczenie się o los innych 
i stosowanie niemoralnej i krótkowzrocznej recepty, 
jaką jest maksymalne zmniejszenie zapotrzebowania 
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wykonuje wszelkie zlecenia tak z własnych, jak 
iz powierzonych materjałów solidnie i punktual- 
nie według najświeższych żurnali. — — 
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znaków obiegowych w każdym warsztacie pracy i każ- 
dym osobistym budżecie, 

Więc zaprowadza się oszczędności stojące w sprze- 
czności z kulturalnemi potrzebami odpowiedniej sfery 
i stanowiska, redukuje się służbę osobistą, o 509, 
i więcej pobory zatrudnianej inteligencji, poczem stale 
ipo trochu — z ostrożnościami ze względu na ich 
siłę — opłatę zatrudnionych pracowników fizycznych 
i to, zalegając w wypłatach (jedynie dostępny nie 
lichwiarski kredyt) eliminując tem nawet posiadają- 
cych pracę ludzi z liczby odbiorców towaru i konsu- 
mentów. 

Powiększa to kryzys, stwarza bezrobotnych i głod- 
nych i deprecjonuje znów ceny na rynku. 

Z tem należałoby skończyć gruntownie. 

Z chwilą, gdy kraj nasz jest w stanie wszystkich 
nakarmić, nie wolno, żeby głodni po nim chodzili, 

Stopień zamożności nie może być zależny wy- 
łącznie od posiadania lub nieposiadania znaków wy- 
miennych, a musi być zależny od bogactw natural- 
nych, wypływających z Polskiej ziemi, nagromadzo- 
nych w czyimś ręku i musi każden stosownie do 
tego żyć i dawać żyć innym. 

90%, obywateli myśli o chlebie i pracy, a nie 
o skałach złota, złożonych na podkładkę pieniądza, 
których nawet obejrzeć nigdy nie mogą, wierzy w war- 
tość Polskiej Ziemi i ona to wraz z Jej lasami i pro- 
duktami jako podkładka znaków wymiennych dla nich 
równorzędnie ze złotem wystarczy. 

Niech powstaną kredyty tanie i długoterminowe 
na ziemi tej zabezpieczone i to nie w listach, nie- 
możliwych już w zasadzie do zrealizowania, niech 
pryśnie absurdalna oszczędność, a pozostanie tylko 
mądra, polegająca na niemarnowaniu darów ziemi 
i ludzkiej pracy, niech będzie udostępnione zdrowemu 


na dogodne spłaty miesięczne. 
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Przyjmuje wkładki oszczędności za wysokiem oprocentowaniem. 
Przyjmuje kapitały za zabezpieczeniem pupilarnem. 

Przyjmuje ubezpieczenia na życie, od ognia, gradobicia, kradzieży 
z włamaniem i t. p. pod bardzo korzystnymi warunkami. 

Kupno i sprzedaż wszelkich obligacyj państwowych. 

Sprzedaje obligacje państwowe, dolarówki, inwestycyjne i budowlane 


warsztatowi pracy pokrycie chwilowego deficytu po- 
życzkę nierujnującą, bądź zamianę części dóbr swoich 
na znaki wymienne według ich istotnej wartości, a nie 
fałszywą oszczędnością bezpośrednio lub pośrednio 
krzywdzącą bliźniego. 

Są kraje, które żyją ze sprowadzanych środków 
żywnościowych ale w których równorzędnie z pracy 
rąk obywateli pracują u drugich ich kapitały — te 
są inaczej z walutą związane i głód znaków obiego- 
wych u sąsiadów jest im nawet na rękę. 

Ale Polska w samowystarczalności może tkwić całe 
lata — kapitałów procentujących za granicą zupełnie 
nie posiada — byle ułatwić Jej obywatelom wymianę 
ich dóbr wzajemnych oraz ich pracy na te dobra, to 
nie banany i ananasy, może nawet nie kawę lub 
herbatę, ale dzieci mleko polskie z polskim cukrem, 
a dorośli barszcz z okraszonemi kartoflami, chleb 
i kaszę, a czasem i bekony ze szklanką rodzimego 
piwa — spożywać by mogli i to do sytości. 

Jeżeli brak jest nam kruszcu na podkładkę pie- 
niądza to napewno nie brak by było mądrych kon- 
serwatystów, którzy by na ten cel oddali część swoich 
hipotek. 

W każdym razie tylko oszczędność, robienie z pie- 
niądza celu zamiast środka, chowanie znaków obie- 
gowych, nawet lakowanie ich w P. K. O. nie zaże- 
gnywującej pod żadnym pozorem głodu znaków obie- 
gowych u prywatnych jednostek — do poprawy nie 
wiedzie. 

Odwrotnie szybkiemi krokami spycha nas do pry- 
mitywu, pomimo aeroplanów, które w tych warunkach 
tylko jasno wskazuje, że nadeszły czasy „bujania po 
niebie* zamiast „stąpanie po ziemi* i radja, mającego 
chyba muzykę zastąpić tego sławnego marsza, jaki 
kiszki głodnym grają. 
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Rawski spiął anglika ostrogami i ruszył pełnym 
galopem. — Murat pędził o kilkanaście długości przed 
nm. 

Droga leśna prosta jak strzała dawała pole do 
wyścigu, więc Rawski używał całej umiejętności, aby 
wydobyć jaknajwyższą szybkość swego bieguna. 
Murat biegnący naoślep zdołał go początkowo znacz- 
nie odsadzić, ale po krótkim czasie w półkrwistym 
angliku ozwało się wspomnienie zwycięskich bie- 
gów na torze, bo rozruszawszy swe długie nogi w ga- 
lopie stulił uszy po sobie i coraz chyżej rwał przed 
siebie. 

Odległość pomiędzy dwoma rumakami poczęła się 
z sekundy na sekundę zmniejszać. Rawski coraz bli- 
Żej widział sylwetkę swej księżnej i coraz większe 
pragnienie wydarcia jej z niebezpieczeństwa budziło 
się w jego piersi. Uniósł się całkiem w strzemionach 
i animując swego konia lekkiemi uderzeniami po szyji, 
z radością spostrzegał, że zbliża się coraz więcej do 
oszalałego araba. Na wystającym konarze przydroż- 
nego drzewa Murat potknął się i niewiele brakowało 
by zrolował przez głowę. — Księżna cudem utrzy- 
mała się w strzemionach i poniesiona została dalej. 
Wszystkie jej wysiłki, aby uspokoić Murata okazały 
się bezskuteczne. 

Oby tylko nie uskoczył w bok — szeptał do sie- 
bie Rawski. 

Lesisty drzewostan kończył się i droga wpadała 
w łąkę. — Chrapy anglika zbliżały się tuż tuż do 
księżnej. — Nadzieja, że wyrównają biegi stawała się 
coraz pewniejsza, gdy nagle zobaczył Rawski z prze- 
rażeniem, że Murat pędzi ku szerokiej wstędze rzeki 
wijącej się na dnie głębokiego parowu. 

Runą w głębię — pomyślał z rozpaczą. 

Anglik jakgdyby zrozumiał grozę sytuacji szarp- 
nął się wprzód i gnał jak wicher. 

W ostatniej chwili zrównał się z Muratem. 

— Nogę ze strzemia! — krzykaął na księżnę 
Rawski i przechyliwszy się w bok uniósł ją z siodła. 


Chwilę zawisła w powietrzu i znalazła się przerzu- 
cona przez grzbiet koński w silnych ramionach swego 
szofera. 

W mgnienie oka potem Murat skoczył na oślep 
w rzekę, — gdy anglik zatoczył łuk i biegnąc wzdłuż 
koryta począł zwalniać tempo. Wkońcu zarył się ko- 
pytami i stanął. 

Księżna omdlała. Rawski ułożył ją troskliwie na 
murawie, a narzuciwszy na pokrytego pianą bieguna 
swą własną kurtkę, sam usiadł obok księżnej. Głowę 
jej położył na swych kolanach i nacierając delikatnie 
jej skronie widział, że przychodzi wolno do przytom- 
ności. 

Kiedy otworzyła oczy i ujrzała jego stroskane 
oczy nad sobą, uśmiech rozjaśniał na jej policzkach. 

— Dziękuję panu — powiedziała półszeptem. 

Pierwszy raz zatytułowała go panem. Rawski 
powstał i nadarłwszy trochę mchów i polnych kwia- 
tów usłał jej poduszkę improwizowaną na prędce. 

Niespodzianie usłyszał nagle rżenie po za sobą. 
To Murat mokry i posmarowany gliną urwistych brze- 
gów,po których zdołał się wydobyć z nurtów rzeki, 
dawał znak o swem ocaleniu. 

— Najchętniej strzeliłbym mu w łep, — mruknął 
Rawski. 


— Dlaczego? — To przecież zwierze, dzikie 
zwierze, które mogło mnie zrobić kaleką bez świado- 
mości swego czynu. — Doprawdy nie wiem, jak panu 


mam podziękować za to, że mn e pan uratował przed 
kalectwem, a może przed śmiercią... Mówiąc to chwy- 
ciła go za rękę jak gdyby chciała unieść ją do ust. 
— Księżno! — wykrzyknął, wyrywając swą dłoń 
z jej uścisku. — Spełniłem tylko obowiązek służby. 
— I nic więcej panem nie powodowało ? 
Rawski zawahał się sekundę, ale odrzekł twardo. 
— Nic więcej, proszę księżnej pani. 
Qaa podniosła swe duże powieki i spoglądała 
na niego źrenicami pełnymi wyrozumienia dla tego 
kłamstwa. 
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Poradnia handlowa i asekuracyjna 


Centralna Księgowość i Poradnia Członków Krakowskiej 


Kongregacji Kupieckiej 
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— Wracajmy zatem do domu. Uczyniła przy tem 
ruchy jakgdyby chciała powstać. Sprawiło jej to wi- 
doczną trudność, gdyż usunęła się z powrotem na 
murawę. 

— Pozwoli księżna pani, że skonstruuję prowi- 
zoryczną lektykę. Księżna pani jeat osłabioną. 1 nie 
czekając na odpowiedź połączył oba konie kombi- 
nacją rzemieni, na których przymocował siodła two- 
rzące rodzaj klubowego fotela. 

W to zaimprowizowane siedzenie posadził opo- 
nującą księżnę, ambicjonującą, aby jechać wierzchem 
i ująwszy konie za uzdy skierował tą małą karawanę 
ku drodze powrotnej. 

Ona siedząc wygodnie rozmyślała nad jego ry- 
cerskością i przedsiębiorczością. Kim może być ten 
człowiek, który wbrew jej woli coraz więcej myśli 
absorbuje swoją osobą. W uszach jej brzmiało jesz- 
cze ciągle echo jego energicznego rozkazu: „nogę 
ze strzemia!* Widocznie musiał już w życiu roz- 
kazywać, bo służba nawet w największym przestrachu 
nie umiałaby użyć tonacji nakazującej w odniesieniu 
do księżnej. 

Tego rodzaju myśli kołysały jej głowę, gdy na 
przycienionej drodze leśnej zobaczyła zdaleka zbliża- 
jący się kocz swojej siostry. 
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GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 
GOSPODARCZY ZAKŁAD KREDYTOWY 


SPÓŁDZ. Z OGR. ODP. 


W KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA L. 55. 
TELEFONY: 104-53, 121-13. 


PRZYJMUJE AGENTÓW NA DOGODNYCH WARUNKACH 
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PACANOWSKI 


J. 


FABRYKA PUDEŁEK j LITOGRAFJA 
KRAKÓW 


UL. GRZEGÓRZECKA 19-21. 


TELEFON 140-48. SKRYT. POCZT. 301 


ROK ZAŁOŻENIA 1868. 
Praktyczne, tanie i hygjeniczne naczynia papie- 


zastosowanie wszechstronne: 
Parafinowane. 


rowe mające 
Wodoodporne — 
AORA E TRBSEOEKTAZAC PRETZRCEYSZ BREEN 
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Pani Suchomirska na widok dziwnej karawany 
domyśliła się, że stało się coś złego, w obliczu jed- 
nak uśmiechu księżnej uspokoiła się, dopytując nie- 
mniej jednak z przesadną troskliwością o przebieg 
wypadku. 

Kiedy zapoznała się ze wszystkimi szczegółami 
wyjęła z kieszeni kilka nowiutkich banknotów dzie- 
sięciorublowych i podała je Rawskiemu bez słowa. 

On przybladł zlekka, ale w milczeniu przyjął ban- 
knoty całując ją w rękawiczkę. 

Księżna odwróciła głowę, jakgdyby chciała ukryć 
to uczucie, jakie wywołała ta scena w jej sercu. 

Księżna przesiadła się do kocza. 

Rawski pozostał z wierzchowcami i wolnym kro- 
kiem cwałował za toczącym się pojazdem. 

Powrócono do pałacu. 

Z głównego gościńca wtaczały się przed pałac 
różne wehikuły, pełne gości. 

Dopiero teraz dowiedział się Rawski, że zjazd 
ten odbywa się z okazji imienin pani domu. 

Na przyjęcie gości przygotowano kilkanaście 
pokoji, częściowo w pałacu, a częściowo w starym 
dworze obok parku, w którym mieszkał administra- 
tor dóbr. 
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(SHORE NEN 


Prywatny Szpital Sióstr Miłosierdzia 


Pod wezwaniem „Opatrzności Boskiej* w Krakowie, ul. Juljusza Lea 65. tel. 139-09 


Położenie korzystne, wśród ogrodów i pól. Werandy słoneczne i taras 
otwarty. — Nowoczesne urządzenie wewnętrzne. — Lampa 
kwarcowa — Diatermja — Solux — Pokoje oddzielne, 

(seperatki), — Sale mniejsze i większe. 


Ceny bardzo przystępne. 


UEA KOZZI EO DOT OZ CZŁ 


Przybok z Rawskim czynili „honory garażu* 
wobec kolegów szoferów, którzy jako osobna kasta 
służby trzymali się zdala od stangretów, forysiców 
it. p. — Atrakcję między nimi wywołało przybycie 
Zenhoffa szofera pani Szachowej ubranego w 
mundur koloru jasnej czekolady tej samej barwy 
jaką miał lakier jej samochodu. Znali go prawie 
wszyscy, gdyż jego chlebodawczyni nie używała 
wcale koleji żelaznej i nawet najdalsze podróże od- 
bywała tylko autem. Zenhoff posiadał zawsze „na 
składzie* ogrom bajek i płotek z życia arystokracji, 
a tematu jego opowieściom dostarczała mu najczęś- 
ciej jego własna chlebodawczyni i jej otoczenie. 

Pani Szachowa żona jednego z najzamożniejszych 
swego czasu obywateli ziem nadbałkańskich miała 
słabość na punkcie swego urodzenia. Wychodząc za 
mąż wniosła pod dach męża w posagu masę kapry- 
sów i błysk hrabiowskiej korony. Majątku żadnego. 
Przez swoje postępowanie rozbiła życie rodzinne 
i zrujnowała mięża tak dalece, że zmuszony był sprze- 
dać swe krociowe dobra i pójść za administratora 
do bankiera ucofiły, obecnego „dziedziea* tych dóbr. 
Ona uważając to za hańbę, uciekła z dziećmi, z jego 
domu i zamieszkała w Warszawie, gdzie rodzina ku- 
piła jej mieszkanie i zapewniła średni dobrobyt. 


Rozpoczęło się od tego, że zaraz po ślubie przy- 
szła do przekonania, że niema dość dobrych sukien, 
które byłyby godne ją ubierać i dlatego poczęła cho- 
dzić po swym pałacu w Szachowie nago. — Potem 
nabrała pewności, że całe okoliczne ziemiaństwo nie 
jest właściwem dla niej towarzystwem i aby jednak 
„obracać się w sferach równorzędnej arystokracji* 
kazała Skilka sal powykładać taflami lustrzanemi 
i spacerowała zadowolona w otoczeniu swych odbić 
zwierciadlanych „między swymi“. 

Tafle te były specjalnie- zamawiane w Relgji 
i tak ogromne, że dla wprowadzenia ich, do wewnątrz 
musiano wyłamywać ściany fasady. 


Piekarnia 


Od tego się zaczęło. 

W końcu udało się mężowi przekonać ją, że jed- 
wabie z tkalni prywatnej cesarza chińskiego stano- 
wią dość znośne dla jej delikatnej skóry okrycie. 
Pani Szachowa przestała chodzić nago. — Z doborem 
odpowiedniego towarzystwa, było jednak gorzej, 
Wreszcie wyszukała kilka rodów burbańskich z któ- 
rymi mogła obcować. — Rody te zamieszkiwały we 
Francji, Włoszech i Hiszpanii. 

Trzeba je było wizytować. — Kolej żelazna, którą 
mogła jeździć lada chołota nie była odpowiednim 
środkiem lokomocji. — Aut jeszcze wówczas nie 
znano. Wybierała się więc w podróż z całym frauen- 
cymerem kolasami, co pociągało za sobą bajońskie 
wydatki. 

Jedna z rodzin grandów hiszpańskich obiecała 
ją rewizytować. W Szahowie poczyniono przygoto- 
wania. W parku założono sadzawkę z fontannami, 
do których wodę sprowadzono z kilkuwiorstowej od- 
ległości akwaduktem. 

Sadzawkę obsadzono kilkumorgową plantacją ory- 
ginalnych tulipanów sprowadzonych wagonowo z Ho- 
landji. 

Dojazd do pałacu wzdłuż wiorstowej aleji tonął 
w zakrzewieniu róż nicejskich. 

Całe skrzydło pałacu uległo przebudowie. — Ku- 
powano... kupowano.. kupowano... 

Wprawdzie Burbony nie przyjechały, ale mogli 
przyjechać. 

Tego rodzaju wybryki 
klucza szachowskiego. 

Przearystokracjowana hrabina uciekła do War- 
szawy, gdzie parę lat spędziła na wzór pustelnika na 
utrzymaniu rodziny, nie pokazując się nikomu. 

Po jakimś czasie los znów uśmiechnął się do niej 
Odziedziczyła znaczny majątek. 


sprowadziły katastrofę 


Gada 


Franciszka Pietraszewskiego Kraków 


GRZEGORZECKA 12 TEL. 168-49. 


Poleca doborowe pieczywo po cenach umiarkowanych. 
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PŁASZCZE KOSTJUMY 
WAIUEOUKWOWEWEOE OOOO 


WIECZOROWE, BALOWE, SPACEROWE SOLIDNIE WYKOŃ: 
— CZONE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI — — 


PO CENACH KRYZYSOWO NAJNIŻSZYCH W PRACOWNI SUKIEN DAMSKICH 


SEMAKOWSKIEJ 


KRAKÓW, UL. SZPITALNA L.38 I. piętro. 
bluzki 


MARJI 


Suknie ślubne, 


Inż. roln. Juljusz Błotnicki (Barwałd Górny). 


SUKNIE 


pyjamy. 


Praca bez zapłaty 


Rolnictwo przeżywa obecnie bardzo ciężki kry- 
zys. Popyt na produkty rolne mimo katąstrofalnego 
spadku cen stale gię zmniejsza, a koszty produkcji 
tylko się nieznacznie obniżyły. Pod względem pro- 
dukcji rolnictwo nie jest samowystarczałne do pro- 
dukcji rolnej konieczne są bowiem wyroby przemy- 
słowe jak, narzędzia, maszyny, nawozy sztuczne it.d. 
Ceny za wyżej wymienione artykuły są przeważnie 
skartelizowane, i w stosunku do cen za produkty rolne 
niewspółmiernie wysokie, a jednak są w gospodarce 
rolnej konieczne i nie do zastąpienia. 

Kryzys rolny odczuwa dużo silniej większa wła- 
sność niż mniejsza a to dzięki temu, że pierwsza jest 
dużo silniej opodatkowana na rzecz Skarbu Państwa, 
ponosi ciężary socjalne, których niema mniejsza 
własność i t. d. 

Powróćmy do większej własności ziemskiej i weź- 
my pod uwagę ziemianina posiadającego n. p. 300 mg. 
roli, który sam gospodarstwo rolne prowadzi i utrzy- 
muje z tego siebie wraz z rodziną. Ziemianin jest 
człowiekiem, który łącznie ze swoim kapitałem zarob- 
kowym, w tym konkretnym wypadku ziemią, zarob- 
kuje w ten sposób, że pracuje na wsi prowadząc go- 
spodarstwo rolne, i sprawuje osobiście funkcję dyre- 
ktora majątku i spodziewa się, że w ten sposób po- 
trafi coś wygospodarować, coś zarobić i to będzie 
zapłatą za jego całoroczną pracę oraz óprocentowa- 
niem kapitału zarobkowego łącznie z którym pracuje. 

Oczywiście zdaje sobie sprawę, że z tego zarobku 
trzeba będzie opłacić podatki gruntowe, świadczenia 
socjalne, samorządowe, gminne, Rady Powiatowej it. d. 


W każdym jednak razie ma prawo żądać, aby za jego 
całoroczną pracę łącznie z jego kapitałem zarobko- 
wym coś zostało dla niego na czysto, tej zasady 
trzyma się przecież Rząd i płaci gaże za pracę na- 
wet tym urzędnikom, którzy posiadają swoje majątki 
i mogliby pracować bezpłatnie i dokładać ze swej 
substancji majątkowej do pracy, tak jak to obecnie 
robią ziemianie. Mniejsza własność reagowała na kry- 
zys rolny rozmaitymi strejkami rolnymi mimo to, że 
płacą przecież bardzo małe podatki, urzędnicy gdy 
im obcięto gaże narobili tyle hałasu w prasie, uka- 
zały się nawet w prasie obliczenia jaka przy takim 
a takim obcięciu będzie roczna sumka it. d., następnie 
I. K.C. z dnia 27. III. br. objaśnia że nawet przy 
sprzeniewierzeniu kasowym nie wolno urzędnika po- 
zbawić poborów, a tymczasem weźmy n. p. pod uwagę 
ziemianina, który sam pełni funkcję dyrektora ma- 
jątku, i w każdym razie pracuje ciężej niż urzędnik, 
który po odrobieniu godzin biurowych ma spokój, 
a tu ani spokoju ani chwili wytchnienia przed cią- 
głemmi egzekucjami, cały warsztat pracy pod gołym 
niebem, w razie niepogody klęska, w razie nieurodzaju 
klęska. Następnie ileż to razy w nocy trzeba doglą- 
dnąć różnych rzeczy gospodarczych, a tymczasem 
niedosyć, że taki człowiek eały rok pracuje bezpłatnie 
dzięki podatkom i musi jeszcze z substancji majątko- 
wej dokładać, a to dokładanie, przez cały szereg lat 
może sprowadzić zupełną likwidację substancji mająt- 
kowej i w końcu sprowadzić nawet najpracowitszego 
i najoszczędniejszego ziemianina na dno nędzy. — 
Gdzież jest sprawiedliwość ? 


Droguerja J. Wilkosza 


Kraków. ul, Karmelicka 14. — Tel. 105-32. 


poleca zawsze świeże zioła lecznicze na wagę, jak 
równierz oryginalne Dr. Brayera, Lauera. Wolskie- 
—go i inne, oraz środki dietetyczno—lecznicze. — 
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= «1,; są już dzisiaj ulubi 
Wytworne pierniki smakiem wszystkichznawców 
FABRYKA PIERNIKÓW MODOWYCH 


ANTONI ROTHE, 


Kraków, Sławkowska 10. 
Rok zał. 1879. Rok założ. 1879. 


INŻ. EUGENJUSZ KWIATKOWSKI. 


ANTONETKI 


Na widnokręgu przyszłości“) 


(Ciąg dalszy). 


Obalenie gabinetów rządowych, stanowiące w pol- 
skich warunkach ostry kryzys państwowy, musi być 
oparte o szczególnie poważne, przemyślane racje 
i niewątpliwą pewność, że właśnie i jedynie na tej 
drodze skonstatowane zło zostanie usunięte przez 
przygotowane i dojrzałe do realizacji dobro społecz- 
ne. Odwrotnie, głębokie poczucie odpowiedzialności 
za przyszłe losy państwa, sprawiedliwy stosunek do 
wszystkich warstw społecznych i podnoszenie poziomu 
wychowania politycznego to największe wartości 
dobrego i demokratycznego rządu. 

Drugim, fundamentalnym celem państwa polskiego 
jest wysiłek dla umocnienia i utrwalenia zasad po- 
koju — pokoju politycznego i gospodarczego -- 
w międzynarodowem współżyciu. Idea ta nie wynika 
dla nas z jakiejkolwiek doktryny; ona jest vro- 
stym i logicznym rezultatem zrozumienia samej sytu- 
acji Polski i dlatego może być i jest własnością ca- 
łego społeczeństwa i państwa. Od wielu wieków, stając 
na rubieży dwu kultur i dwu cywilizacyj, na skrzyżo- 
waniu się najbardziej sprzecznych interesów w Europie, 
byliśmy terenem wielu gwałtownych, międzynarodo- 
wych wyładowań, wielu groźnych napadów, dokony- 
wanych nieraz na Polskę z najbardziej błahych i fik- 
cyjnych powodów. Od wielu wieków przewalały się 
burze i potopy wojenne przez ziemie polskie, a w tych 


Rok założenia 1921. 


«o 


niezliczonych zapasach z potęgą Moskwy, Kozaków, 
Tatarów, Turków, Wołochów, Krzyżaków, Szwedów, 
Branderbugji, a potem Prus i Austrji, cały dorobek 
cywilizacjny i gospodarczy niszczał tu często znacznie 
prędzej, niż przyrastał. W ciągu całych dziesięcioleci 
wywożone z Polski nieskończonemi taborami mienie 
i dorobek wielu pokoleń; łuny pożarów zdawały się 
nigdy nie kończyć, a zarazy z wojen wynikłe lub 
z wojną przywleczone dziesiątkowały ludność. Czego 
zaś nie zniszczyły wojny, co ocalało od grasujących 
armij nieprzyjacielskich i od armij „sojuszniczych*, 
przychodzących czasem z rzekomą dla nas pomocą, 
to pomniejszyła własna błędna i nieprzezorna polity- 
ka, a potem długa niewola, podziały i wojna świato- 
wa. Doprawdy, nie mamy już ani czasu, ani nadmier- 
nie nagromadzonych wartości do stracenia, o ile do 
tych strat nie będziemy w sposób brutalny i agre- 
sywny przymuszeni. Dla Polski pokój oznacza auto- 
matyczne i pewne narastanie nowych wartości w bi- 
lansie państwowym; oznacza samorzutne wyrówny- 
wanie dysproporcyj politycznych i gospodarczych: 
oznacza najbardziej pewny i szybki wzrost w zwyż, 
zamiast najbardziej wątpliwego wzrostu wszerz; ozna- 
cza mnożenie i doskonalenie wszystkich wartości 
drzemiących w człowieku i zarazem wartości jego życia. 


C. d. n. 


*) Z dzieła „Dysproporcji”. 


Konto P. K. O. Nr. 413.321. 


BRACIA JÓZEF I KAZIMIERZ SOBIKOWIE 


Wytwórnia art. cyzylersko-srebrnicza 
KRAKÓW, ul. Grodzka L. 1 w podworcu. 


Wykonuje solidnie po cenach fabrycznych, według własnych lub dostarczonych wzorów 
Monstrancje, puszki, kielichy, oraz wszelkie naczynia liturgiczne. 
Srebro stołowe, tace, cukiernice, puchary sportowe, medale, figury i t. p. wyroby srebrne. 
Złocenie, srebrzenie i reperacje w zakres ten wchodzące, 
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KLAD FUTER | PRACOWNIA KOŚNIERSKA 


W Krakowie, ul. Poselska L. 15. Tel. 144-24. Konto P. K. O. 413.880. 


Poleca w wielkim wyborze: Futra męskie gotowe i na zamówienia 
z bardzo solidnem wykonaniem i z doborowego materjału dla 


Przewielebnego Duchowieństwa, JWP. Nauczycielstwa, Urzędników itp. 


po przystępnych cenach i na dogodnych warunkach, w spłatach mie- 
sięcznych. Płaszcze damskie według najnowszych fasonów z różnych 
rodzaji futer, jakoto: lisy, szale, mufki, kołnierze, nie wykluczając 
także przeróbek i naprawy wykonywanych w własnej pracowni. 
Przyjmuję futra na przechowanie latem za drobną opłatą asekuracji. 


7 a 
c Fabryka Wyrobów Ślusarskich Związku Młodzieży Przemysłowej | 
i Rękodzielniczej w Krakowie, ul. Łobzowska 3. Telefon 105—44. 
24 EaI SŁ 
Wykonuje: Dział I. 
a Okucia drzwi i okien, Wszelkie roboty budowlane i artystyczne. 
Dział HI. 


Balustrady, konstrukcje żelazne — Windy ciężarowe, Ogrodzenia 
siatkowe, Haki i trzony izolatorowe, Konstrukcje do siły i światła 
i drzwiczki złączowe, stojaki dachowe. 


Dział IIL 


Szabaśniki wszelkich wymiarów i wielkości, 
| Ramy żelazne i mosiężne, 


Kociołki miedziane, 
| Drzwiczki wycierowe wszelkich rodzajów. 
| Dział IV. 
| Instalacje wodociągowe i gazowe, ogrzewanie centralne, wszelkich 
sytemów oraz kotły oszczędnościowe do tychże. Piece pokojowe 
i kuchenne przenośne oszczędnościowe gwarantowane 
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otwarte cały rok, trzy pawilony z najnowszemi 
urządzeniami. 
CHOROBY układu nerwowego, organiczne 


i czynnościowe. Zaburzenia nerwowe w schorze- 
pod Krakowem p. Raciborowice niach przemiany materji i wewnętrznego wydzie- 
Tel. krakowski 137-30 177 -30 — Prospekty pa żądanie lania. Stany rekonwalescencji. 
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ZJEDNOCZONE FABRYKI ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 


w Mościcach i Chorzowie 
polecają znane i dobrze wypróbowane 
* 


wysokowartościowe nawozy azotowe: 


AZOTNIAK . . 15.5 do 23, azotu 


SALETRĘ WAPNIOWĄ . . 15.5 azotu 
SALETRZAK . 15.5% , 


najczęściej i najpowszechniej stosowane 
przez rolnictwo 
oraz uniwersalny nawóz fosforowy 


SUPERTOMASY NE, 
zawierającą do 29% łatwo dostępnego dla 


roślin kwasu fosforowego i 42% wapna. 


Wszelkich informacyj i wyjaśnień udziela odwrotnie 


BIURO STATYSTYCZNO-ROLNE 
ZJEDNOCZONYCH FABRYK ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 
-w Mościcach i Chorzowie, Chorzów (Uórny Śląsk). 
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PIERWSZA W POLSCE ARTYSTYCZNA PRACOWNIA | 


Naprawa dywanów perskich, i 
smyrneńskich i makat 


HENRYK BOBER 


KRAKÓW, UL. WIELOPOLE 12. TEŁ. Nr. 119-91. 


Naprawa solidna i szybka, przyjmuje dywany do czyszczenia, zajmuje się 
też kupnem i sprzedażą. 
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NAJTRWALSZYM 
NAJTANSZYM 
NAJOZDOBNIEJSZYM 
materjałem do krycia dachów 
jest 


dachówka gliniana wyrobu: 


PŁASZOWSKIEJ FABRYKI DACHÓWEK | CEGIEŁ 


SPÓŁKI AKCYJNEJ W KRAKOWIE 
biuro: ul. Dunajewskiego 6. tel. Nr. 103-64, 120-87. 


SPRZ" M 


p 


Dobrobyt 


Nr. 4 l KWIECIEŃ 1934 ROK lll 


otwarte cały rok, trzy pawilony z najnowszemi 
urządzeniami. 

CHOROBY układu nerwowego, organiczne 

i 


czynnościowe. Zaburzenia nerwowe w schorze- 


pod Krakowem p. Raciborowice niach przemiany materji i wewnętrznego wydzie- 
Tel. krakowski 137-30 177 -30 — Prospekty ba żądanie lania. Stany rekonwalescencji. 
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F abryk a wę dlin UUOUEL OWU NUINU SOWY 


Poleca na śwęta znane ze 


ALEKSANDRA. GMAROWINE(( swei dobroci szynki, kietbasy, 


a e A karczki i wszelkie wyroby ma- 


Filje: Rynek Gł. 29, tel. 177-07, sarskie. 
Mostowa i, Kościuszki 29. Dla kupców i pensjonatów wysyła 
Katowice, Szopena 2 — (róg Stawowej). paezki żywnościowe 5 i 10 kg. 
Tel. 303-40. MYKKAŁAKAKANANKANKA KATY AAAKKOYAAAANATNATK VMUAUAROYUOTOU DUTOR Aci OOAANONYANNADKAN ALANA 
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— kam 


Konces. Biuro Informacyjne „KOSMOS” KRAKÓW, ul. Rakowicka 1. l. 
Skrytka DOANE 238. Telefon Nr. 157-38. 


— udziela informacje kredytowe i prywatne na całym obszarze Rzeczypospolitej i zagranicą. — 


f 


j DOM SPORTU POLSKIEGO — KRAKÓW DŁUGA 36, TEL. 173-63. 4 
) zaopatruje najlepiej i najtaniej każdego we wszelki sprzęt sportowy. — Na składzie 4 
) rakiety plecaki l piłki siatkowe l składaki „Jenknera“ į 
sacz: 5 5 koszykowe oraz wszelki inny sprzęt sportowy 
kajaki 2134 obuwie sportowe Cenniki bezpłatne a 
b dyski l piłki nożne I kostjumy kąpielowe I Wysyłki na prowincję. 
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Należytość pocz. opł. rycz. Cena 80 gr. 


